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„Jeżeli cziowiek ma silne zasady i przekonania, 
to choćby byty błędne, byle nie zbrodnicze, zawsze ten 
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Syga: III. 1. Pr: 41 34. 

Wyciąg z dziennika ogólnego posiedzeń Sądu okręgowego 
w Przemyślu z duja 30 sierpnia 1934. Ni. 74. 

Sąd okręgowy w Przemyślu jako Trybunał dla spraw pra- 
sowych na posiedzeniu niejawnem dnia 30. sierpnia 1934 roku 
po wysłuchaniu Prokuratora okręgowego, na mocy S$. 189 
i 493 ust. p. k. z. r. 1873 orzekł: 

|. Zatwierdza się zarządzoną i wykonaną przez Starostwo 
powiatowe w Przemyślu duia 26-go sierpnia 1934 konfiskatę 
czasopisma „Młody Narodowiec" Nr. 14. z dnia 15, sierpnia 
1934 roku, wobec zamieszczenia w artykule na stronie 4. pt. 
„Kogut i świnia“ słowa „urzędową“. 

I. Zakazuje się dalszego rozszerzania skonfiskowanej treści 
powyższego artykulu, a zakaz ten ma być ogłoszony w prze- 
pisanej formie w najbliższym numerze czasopisma „Młody 
Narodowiec* i w Dzienniku Urzędowym. 

III. Caly nakład skonfiskowanego druku ma być zniszczony 

Zarazem poleca się Redakcji czasopisma, „Młody Narodwiec" 
by po myśli $. 20 i pod rygorem z §. 21 ust. praz, z dnia 
17. XI. 1862 Nr. 6 Dz. ust. państw. austr., z r. 1868 treść tego 
orzeczenia — bez powodów — na pierwszej stronie najbliższego 
numeru swego czasopisma bezpłatnie umieściła”. 


Protokulant: Przewodniczący: 
Bielecki wr. Dr. Prochazka wr. 


Za zgodność podpis nieczytelny, 


Z wiarą. 


Wiara w zwycięstwo naszej idei musi być dla 
każdego z nas Młodych impulsem, który siły nasze 
rzuci bez zastrzeżeń do pracy w Obozie Narodowym. 

Ażeby przyszsłe pokolenia nie mogły nam robić 
tych samych zarzutów, jakie częstokroć czynimy prze- 
szłym, należy pracę na placówkach zwrócić w tym 


kierunku, by każdy z nas oSiagnął jak największy za- 


sięg wiadomości organizacyjnych, oraz wiadomosci o 
rozwoju ruchu narodowego. Szczególnie w czasach 
dzisiejszych, w których muszą krzepnąć siły młodych. 

Musimy hartować ducha, by w najbliższym do nas 


człowiek więcej wart, niż człowiek dobry, 
ale seoby. bez charakteru i przekonana. 


mme ree a | 


okresach nie załamał się, nie cofnął przed walką, lecz 


wiódł nas wytrwale od zwycięctwa do zwycięstwa. 
Dziś kształtuja się charaktery, dziś wychowujemy 


się na ludzi, którzy przeciwstawią się wszelkiej dema- 
gogji. 

Dziś, pracując w Obozie Narodowym, tworzymy 
przyszłych szlachetnych obywateli wielkiej, narodowej 
Polski, 

Dlatego też każdy z nas Młodych musi z wiarą 
stać na posterunku w naszej organizacji, Dlatego nie 
wolno nam wątpić w nasze siły. Dlatego przy sztanda- 
rach narodowych stać twardo jest naszym obowiązkiem, 
Obowiązkiem i nakazem chwili, My, dzisiejsze młode 
pokolenie — podjęliśmy, walkę; wydaną nam przez 
wrogie żywioły. 

Walkę tę trzeba zakończyć zwycięsko. Nie wolno 
nikomu z nas nietylko wątpić w zwycięstwo, ale ile 
sił, ile tehu w piersiach — walczyć, wierzyć i nie u- 
stępować, Wiara z jaką podjęliśmy walkę nie może 
nas na chwilę opuścić. Przeciwnie, wiara ta do końca 
musi pozostać przy nas. Musi nasz zapał podtrzymy- 
wać, musi hartować nas w naszej pracy. Z wiarą 
pracując, z wysiłków naszych stokrotne plony zbierać 
będziemy; watpiąc, nietylko sami nic nie uczynimy, 
lecz w drugich gangrenę niewiary wszczepimy. 

Dziś więcej, niż kiedykolwiek wierzyć musimy w 
siebie, wierzyć w ideały“ ukochane przez Wodzów 
naszych. Musimy zacisnąć zęby znosić przykrości 
i szykany dla sprawy Wielkiej i Narodowej Polski, 

Prąd wielki, nieśmiertelny, wzrastający jak lawina 
— prąd narodowy obali tego wroga tak, że się już 
nie podniesie. Nad dzisiejszą zburzoną powierzchnią 
wyrośnie kwiat wolności, wolności ducha polskiego. 


Str. 2. 


Jesteśmy tymi, którzy muszą pozostawić w spuś- 
ciźnie pokoleniom Polskę taka, w jakiej sami żyć 
pragniemy, żyć będziemy. 

Muszą i wywalczą! 

A więc z wiarą, a więc razem. Złoty słońca blask 
już jutro może zajaśnieć nad nami. 

JÓZEF M. 


Kto umiał żyć, ten powinien umieć umrzeć, H. Sienkiewicz. 


Małżeństwo z wyrachowania. 


Ktoś inny zarzuci, że w takiem ujęciu prawdziwie 
moralnej rodziny niema wogóle w Polsce, a może ina 
całym świecie: jedni się żęnią dla majątku, inni dla 
protekcji, jeszcze inni z miłości, a prawie żaden męż- 
Czyzna nie idzie do ślubu z myślą o przyszłych dzie- 
ciach, z kobiet zaś nie wszystkie mają ten cel, idąc 
do ślubu. To byłoby zbyt kanciaste stawianie sprawy. 

Gospodarz wiejski musi się ożenić į dziewczyna 
wiejska wyjść za mąż, jeżeli chcą gospodarzyć. Ani 
sam mężczyzna, ani sama kobieta nie potrafi porządnie 
prowadzić gospodarki chłopskiej. Do tego potrzebna 
jest para, która między sobą podzieli się pracą. Wsku- 
tek tego już z natury rzeczy są skłonni i jakgdyby 
przeznaczeni do założenia rodziny. | zabierając się do 
ślubu, myślą zazwyczaj o spodziewanych dzieciach, 
bodaj dlatego, żeby się doczekać wyręki i bezpłatnych 
robotników. Jest to zatem sposobienie się do założe- 
nia prawdziwej rodziny. W tem założeniu nawet ogłą- 
danie się na sprawy majątkowe nie zawsze jest zdro- 
żne, jeżeli się w niem zachowa miarę. Bo nietylko ła- 
komstwo samo jest pobudką do liczenia się z zamo 
żifością drugiej strony — pobudką może być troska o 
zapewnienie spodziewanym dzieciom przyzwoitego ka- 
wałka chleba, a taka troska, utrzymana w mierze wła- 
ściwej, nie jest wcale zdrożna; przeciwnie, jest ona nie- 
raz wyrazem poczucia odpowiedzialności za los przy- 
szłych istot, które się przecież na Świat nie proszą. 
Niemoralną jest dopiero ślepa chciwość na majątek za 
jaką bądź cenę, bez względu i uwagi na to, czy ten 
bogaty osobnik nadaje się na męża i ojca, albo na 
żonę i matkę, A gospodarczo złem jest wyrachowanie, 
mające na oku tylko majątek, bo majętny młodzieniec 
może być zawalidrogą, marnotrawcą, pijakiem, czło: 
wiekiem o złych skłonnościach, a majętna dziewczyna 
lalką, rozpustnicą, czy nieznośną starą babą. Wtedy 
bowiem małżeństwo nie będzie zgodne i przykładne, a 
biedne dzieci nie dostaną należytego wychowania, ani 
dobrego wzoru. 

Dzisiaj po wojnie rozpusta i rozrzutność rozpleniły 
się i na wsi, to też rozwaga powinna kierować wybo- 
rem towarzysza na całe życie. I do tych rozważań go- 
spodarczych wystarczy, że się dołączy troskę o ułoże- 
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nie współżycia między małżonkami, tudzież o należyte 
wychowanie dzieci, a rodzina włościańska ma warun- 
ki po temu, żeby była moralną czyli prawdziwą todzi 
ną. To samo odnosi się do rzemieślników. 

Inaczej jest u ludzi, żyjących z płacy, czyli u pra- 
cowników tak fizycznych, jak umysłowych. U nich 
małżeństwo nie jest koniecznością gospodarczą. Jeżeli 
zostaniemy tylko przy dawniejszych warunkach, robot- 
nik fabryczny czy inteligent biurowy nie potrzebuje 
żony do pomocy w fabryce czy w biurze. A jesli nie 
ma własnego domu, nie potrzebuje jej także do pro 
wadzenia domu. Pojmowanie żony „dla wiktu i opie- 
runku*, jak się dawniej mówiło, jest sposobem życia 
o wiele kosztowniejszym niż życie kawalerskie, Tutaj 
też zakładanie rodziny nie jest koniecznością gospo- 
darczą i dlatego mniej ma warunków do stworzenia 
rodziny moralnej, aniżeli u chłopów. 

Inteligenci żenią się nieraz dla protekcji lub ma- 
jątku, córki intelligentów wychodzą za mąż, żeby 
przejść na czyjeś utrzymanie, nie zostać starą panną, 
bez zaopatrzenia i t. d. Ponieważ nie jest to obustron 
ną koniecznością gospodarczą, pobudki powyższe wy- 
pływają wtedy zawsze z samolubstwa. To zaś nie jest 
podstawą i nie daje warunków do założenia moralnej 
rodziny. Inteligent, który przez żonę Szukał protekcj!. 
awansu, czy majątku, bierze tę żonę jako uciążliwy 
dodatek do posagu i pyta: „czemu to nie wynaleziono 
posagu bez żony, tak jak wynaleziono telegraf bez 
drutu?" Żeniący się dla awansu nie szuka towarzyszki 
życia, tylko narzędzia, które go popchnie wyżej i jest 
urodzonym wrogiem swojej żony, o ile ona go nie po- 
suwa coraz wyżej i wyżej, tak jak mu to dyktuje je- 
go próżność. Prawie zawsze jest mu za mało, wyrzuca 
sobie, że się dał złapać, omylił i wszystkie winy isto- 
tne i urojona zwala na tę kobietę, po której więcej 
się spodziewał. 

Panna inteligentna łapie męża, ażeby zaimponować 
koleżankom, mieć środki na sprawunki i nie nie ro- 
bić. Lenistwo jest bowiem cechą charakterystyczną 
Słowian, a przedewszystkiem warstw, które w próżno- 
waniu wyrosły, Są i takie, kióre po oirzymaniu męża 
spodziewają się, że będą mogły bezkarnie rozpusto- 
wać i dla tych włożenie na siebie okowów małżeńskich 
jest odzyskaniem swobody, a nie wzięciem jarzma, 

I tu znowu mąż, liczący się z groszem, albo mie 
chcący być parawanem dla rozpusty żoninej, staje się 
znienawidzonym wrogiem, którego nietylko wolno, ale 
trzeba i należy oszukiwać. Taka nienawiść „do męża“ 
czyni innych mężczyzn więcej wartymi, milszymi i td., 
skąd prosta droga do rozpusty poza oczami oszukane- 
go męża, do sprzedawania się za cenę szmatek i świe- 
cidełek, albo do zerwania z mężem i szukania związku 
legalnego tub niele”alnego z kim innym. 

Inteligenckie małżeństwo z wyrachowania nie ma 
na ogół warunków do stworzenia zdrowej, moralnej, 
prawdziwej rodziny. Tylko jednostki moralne, czyli 
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Znaczki na odpowiedź załączyć. 


E El CE UEI] 


MŁODY NARODOWIEC 


Str. 3. 


= © 4 <B5 © a [] o 2] CO] O A EP- GU 6 UG oO 40 E2- [O -<BGR- sEi6 -<0C>- offjo --ME>- Fo 115 Fu =] Go OW o -HGR- EE 


WAŻNE DLA UCZĄCYCH SIĘ i NAUCZYCIELI! ! 


Referaty, prace seminaryjne, kwalifikacyjne. Sumienność, oraz pełna odpowiedzialność. 
Adresować KURSY MATURYCZNE, Przemyśl, Grunwaldzka L. 26. (Zasanie). 
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należycie wychowane, mogą marzyć o założeniu takiej 
rodziny. Jednostek tych jest stosunkowo mało i rzadko 
znajdują się tak, żeby się dobrać i stworzyć dobraną 


parę. 
A obyczaje i postępowanie inteligentów bywają 


zazwyczaj naśladowane przez tz. warstwy niższe, tj. 
chłopów, robotników, rękodzielników. Zły przykład 
idzie zawsze „z góry“ i dzisiejsze podkopanie rodziny, 
a jak niektórzy mówią całkowity rozkład rodziny w 
naszem społeczeństwie jest wyłączną winą warstw, 
zwanych oświeconemi lub wyższemi. 


JAN ZAMORSKI. 


O, jak mito jest usczęśliwiać ludzi! H. SIENKIEWICZ. 


Z Ruchu Narodowego na Podhalu. 

W ostatnich tygodniach odbył się w pow. pod- 
balańskich cały szereg wieców. zjazdów, oraz kursów 
Stronnictwa Narodowego z udziałem posłów i działa- 
czy narodowych i tak senator Stefan Sołtyk z Rado- 
mia, przemawiał na zebrania w Bujakowie, w Między- 
brodziu Bialskim oraz na obwodowym kursie kiero- 
wników Grup „Młodych* w Międzybrodziu Bialskim, 
i uroczystości otwarcia lokalu Stronnictwa Narodowego 
w Kętach — posłanka Elina Pepłowska, przemawiała 
na zebraniu w Kalnej, oraz na obwodowym kursie w 
Milówce k. Żywca — Inż. Artur Michel z Sosnowca 
przemawiał na wiecu Sironnictwa Narodowego, oraz 
na kursie samorządowym w Buczkowicach — Major 
Władysław Owoc z Brzozowa na zebraniach w Mesz- 
nej, Lipniku, Komorowicach, Żywcu, Bielsku, Gilowi- 
wicach, Rozciętej, Pewli Slemiańskiej, Pewli*Wielkiey, 
w Pietrzykowicach, — poseł Jan Choromański, w Ja- 
wiszowicach, Osieku i Dworach, — poseł Jan Kornecki 
w Rybaszowicach, w Jeleśni, w Bielsku, oraz na ob- 
wodowym kursie w Jeleśni — poseł Piotr dzturmow- 
ski w Brzezince, w jeleśni, w Przyborowie, w Bielsku, 
i na Kursie w Jeleśni, Wilhelm Bartyzel w Dworach, 
w Straconce, Jeleśni, Kluczkowicach, Józef Bąkowski 


w Kobiernicach. 
Pozatem odbył się okręgowy kurs Stronnictwa Na- 


dowego w Bielsku z referatami posłanki Balickiej, Dr. 
Pozowskiego, Franciszka Jelonkiewicza, Gąbrjela O3u- 


chowskiego i red. Zajączka. 
Wszystkie zebrania i kursy cieszyły się bardzo 


liczną frekwencją i świadczyły o wzrastających wpły- 
wach narodowego obozu na Podhalu. 


CZY PRZEKAZAŁEŚ JUŻ PRENUMERATĘ ZA 
„MŁODEGO-NARODOWCA*? 


Ojczyzna. 


Są piękne, wdzięczne wyrazy na świecie, 
Lecz najpiękniejszy jest jeden przecie 
I najwznioślejszy, każdy to przyzna: 

„Ojczyzna“. 
Czyż w naszej mowie pięknej, bogatej, 
Strojnej w przecudne lśniące barw kwiaty 
Jest słodszy wyraz, jest milsze słowo, 
Które potrafi zbudzić na nowo 
Tyle uczucia, tyle wspomnienia, 
Tyle wywołać w duszy pamiątek? 
Gdy tułaczowi na obcej ziemi 
Przyjdzie umierać, tęskniąc za swemi, 
Już kiedy głosu wydobyć nie może 
„Ojczyzno', woła, „Ojczyznę zbaw Boże!“ 
I jęk ostatni wydobywa z łona: 
„Ojczyzno moja! ... żegnaj mi., .* 

i kona. 
MARJA ZANIEWSKA. 


Dlaczego wolno nosić „ózczerbiec '. 


Motywy wyroku Sądu Najwyższego. 


Jak wiadomo, sąd Najwyższy uchyli wyrok sądu 
okręgowego w Chojnicach, który skazywał na grzywny 
młodzież, noszącą mieczyk Chrobrego po rozwiązaniu 
Obozu Wielkiej Polski na Pomorzu. Sąd okręgowy w 
wyroku swym oparł się na art. 26, prawa o wykro- 
czeniach. 

W dniu wczorajszym Sąd Najwyższy ogłosił moty - 
wy wyroku kasującego. Motywy te brzmią następująco: 

Przestępstwo z art. 26 prawa o wykroczeniach na- 
leży do kategorji wykroczeń przeciwko porządkowi pu- 
blicznemu, wobec tego sankja karna z art. 26 zwraca 
się przeciw temu, kto bezprawnie korzysta z wymie- 
nionych w tym przepisie uprawnien o ile uprawnienia 
te zostały ustanowione w interesie publicznym, co 
nastąpić może tylko w drodze normy prawa przed- 
miotowego. Nie każde zatem prawo do noszenia od- 
znaki (stroju, odznaczenia) jest chronione omawianym 
przepisem, lecz myśl tego, co powiedziano, tylko ta- 
kie, które zostało ustanowione w interesie publicznym 
iopiera się na normie prawa przedmiotowego. Norma 
ta w myśl obowiązujących ustawodastwa (Konstytucja, 
tudzież przepisy o wydawaniu dziennika ustaw i t. p.) 
musi być dla uzyskania mocy obowiązującej ogłoszo- 
na w dzienniku, przeznaczonym dla pubiikacji norm 
prawnych, Tem ułumaczy się ogłaszanie w dzienniku 
ustaw wzorów wszystkich urzędowych mundurów, 
strojów, odznak i t. p. Z powyższego wynika, iż no- 
szenie odznaki partji politycznej, czy stowarzyszenia 
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Z tych względów należy zarzuty kasacji za szłuszne, 

RZE EN (A. WOLANIN) 
wyrok uchylić i oskarżonych z powodu braku cech W. 
r m ME R KM Bie is ko, Jagielońska 5. 

przestępstwa w czynie przepisanym uniewinnić. Oko- mg 
, AI © ; : Wea ki a a POLECA w wielkim wyborze: książki szkolne, po- 
liczność, że noszenie takiej odznaki może mieć pewne wieściowe, historyczne i naukowe. Pamiętniki, atbumy na 
znaczenie agitacyjne, jako uzewnętrznienie mocy li- fotogralje. Kartki z widokami i amatorskie Kałamarze na 

bnej, i boiet ieważ hwila ogłoszenia biurka: marmurowe, bronzowe i szkłane Wszelkie przybory 
KEG LP], e: Y% Śl | 6 pom mae A E A POZ mó kancelaryjne, gry towarzyskie, 
rozwiązania organizacji ustaje możność przystąpienia 
do niej. („Gazeta Warszawska” dn. 1. V. 1983 r.). 


Pat czy Zat? 

Polska Agencja Telegraficzna opanowana przez żydów, 

Oto korespondenci zagraniczni Polskiej Agencji 
Telegraficznej z następujących placówek: z Londynu 
— bp. Litauer, z Paryża — p. Nussbaum, z Berlina — 
p. Goldberg, z Wiednia — p. Czackier, z Genewy — 
p. Qrubior, p. Berson — z Moskwy, oraz b. dyr. 
Pat a, obecnie przeniesiony do Paryża, p. Górecki. 
Na 6 korespondentów — tylko jedno nazwisko aryj- 
skie, to trochę za dużo, jak na Polskę Agencję Tele 
graficzną. 
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KPOWWĘKSWAWKCZNEJA 
JÓZEFA JURC CZYKA 


w Białej, ul Główna 29. 
Posiada zawsze na składzie: Książki dla młodzieży, po- 
| wieści różnych autorów, sztuki teatralne, książki pedago- 
giczne, rolnicze, gospodarskie, lekarskie i techniczne, 
p| książki do nabożeństwa — wszelkie przybory kancelaryj- 
ne, do pisania, rysowania, malowania i szkolne. 
WIELKI WYBÓR — CENY UMIARKOWANE! 


Ro <P Ho <I> <M><H> JH 


nemasne 


|= monen ar na = = rE 
IREN IAAD C AN ALETE, A AC CL AEAT AE RA A 


ooo e obrazów i najtańsza, sprzedaż 
P AA S JA 


Książki nadesłane: szkła, porcelany, lamp i obrazów 
„Poradnik Podatkowy dła przedsiębiorstw handlowych i rz 
i przemysłowych”. WA SZAWA 1034, OBracóWali na ofdynAch hi U G © M A u p f i A 


podatkowej Dr. Leon Łack i Józef Czajka. 


„Niebezpieczeństwo żydowskie“. Poznań 1934. Nakładem w Białej, 

autora H. Wiłdeckiego. Skład Główny: „Gryf* Poznań ulica ul. Główna 30. 

Wyśpiańskiego 16. gm 
„Krolowarseneś, Michal Zevaco. Wydawca: Stanisław Ch SN A = m nn Z 


krowski. Tom I. 1934 
„W pogoni za formą“. Zygmunt Nowakowski Nakładem K. 
S. Jakubowski, Lwów 1934. 


Skład mebii i warsztat tapicerski. 


Chcesz bronić godności Narodu wstąp BIELSKO, Plac Smolki Nr. 6. 


do Stronnictwa PAN Wykonu i e wszelkie roboty tanio i solidnie. 


[PIERWSZY — $ LĄ SKI — DOM — SPORTOWY 
Wszystkie przybory do sportu LETNIEGO i ZIMOWEGO, do turystyki i lekkoatletyki. — Narty! Sanki! 
NAJWIĘKSZY WYBÓR! — PIERWSZORZĘDNE JAKOŚCI! 


Obsługa przez fachowców. — 1 Ceny stałe i tanie. 


JAN PROCHASKA — Bielsko, Jagielońska 1—3. 
ENEMEF: TW 
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